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Poznań, 2 marca. Przedmowa do Historyi Juliusza

Mua którą, oaegdaj w dosłownym podaliśmy przekładzie 
-telnikom naszym, nie została bez odpowiedzi. Złośliwym 
t ucinek, że ta apologia zręczna nowego cesarstwa datowaną 
t wprawdzie z tuileryi dnia 20 marca r. 1862, ale była go- 
ią kiedy autor jćj był jeszcze młodzieńcem: dzienniki Ave- 
r National i Gazette de France poważnćj i jak na 
ccusk'e stosunki śmiałćj poddają ją krytyce. Niech 
i wolno będzie powtórzyć tu kilka z pism tych ustępów: 
AvenirNational przywodząc miejsce w którćm ce- 

z potępia ludy co się niepoznają na wielkich mężach i prze- 
nim występują, w te słowa odpowiada: „My zaś mówimy: 
da ludom co nadto miłują zdobywców i podziwiają, onych 
,bywców którzy poświęcają całe pokolenia, i dla zaspokoje- 
wlasnćj ambicyi depczą prawa stawiające im szranki, oba- 

i wszystkie gwaraneye społeczne. Dalecy od tego, by ro- 
5 wieków w latach kilku dokonać, jak mówi cesarz, oni bu
licie pokoju świata, oni wzgardziciele świata, wstrzymują 
obotę i oc-ągeją postęp. Podbijają narody, ale ich nie cy- 
zują. Dodajmy aby być sprawiedliwymi, że ci ludzie arn- 
li nie jedni są zbrodniami, a nie są największemi. Naj- 
kszymi zbrodniami są poeci, krasomówcy, historycy i rże
li filozofowie, którzy to bez godności i bez zrozumienia 
¡cą te zarazy rodzaju ludzkiego, którzy dla nich żądają za- 
¡ytów nietylko od ludów oślnionych, ale jeszcze od potom- 
ei najpóźniejszej. Pod pozorem że chwalą sławę, ci poeci, 
»mówcy, historycy, sławią jedno despotyzm, palą kadzidła 
rpacyi;“
Mnićj gwałtownie odzywa się Gazette de France:
„Nie należym do tych co mają więcćj wiary w geniusz 

wieka, jak w geniusz narodu. Podziwiamy, czemużby nie 
iedśieć, więcćj pracę natchnioną przez Opatrzność, a do
lną przez naród francuski w przeciągu czasu między Ce
ni a Karolem Wielkim i Napoleonem. Znujdujemy więcćj 
kości, w mozolućj¡.robocie onych królów których niechcą 
iwnać z Cezarem, i w występowaniu onego ludu który nie 
zebuje messyasza sławy by dokonać dzieła nad podziw cy- 
sacyjnego. Wprawdzie utwierdzenie i rozwój wolności po- 
ujem za znamię sławy największćj narodu. Taka to poli- 
na n sza religia, takie kriterium, za pomocą którego są- 
i ludzi wielkich przeszłości.“

A cóż kiedyś powie Historya bezstronna i nieubłagana 
idach dni naszych, które bezbronny naród polski spra- 
$ sposobem skąpemi wyrazami skreślonym w następującćj 
spondencyi ?
wi Warszawa, 28 lutego. Sposoby przedsiębrane przez 
rosyjski ku wynarodowieniu dawnych prowincyi polskich, 

iy, Ukrainy, Podola i Wołynia, zwanych guberniami za- 
Iniemi, różnią się zupełnie od środków używanych w po- 
ićj dążności wynarodowienia przez inne rządy. Jak te 
lnie wolnym lecz pewnym krokiem, omijając przeszkody 
»e do przebycia, dalszą drogą postępują do zamierzonego 
tak rząd rosyjski wprost doń dąży. Nie troszcząc się 

«ory słuszności, szydzi on z opinii i sądu oświeconych na- 
i nie waha się, użyć rażących, najgwałtowniejszych

Ików. Rząd rosyjski nie ogranicza się zresztą na sarnćm 
idzeniu narodowości polskićj, lecz nadto szybkiemi kro
pierza do zaprowadzenia schizmy w Zabranym kraju 
Królestwie Polskićm. Dawnićj już zmuszono przemocą na 
hę tamtejszych Polaków do podpisania adresu, w którym 
p&jąc się na zawsze wszelkich dążności zjednoczenia 

proszą o wyłączenie duchowieństwa z pod powagi 
i wprowadzenie języka cerkiewno - słowiańskiego do 

kościelnych. Następnie zakazano w kościołach uży- 
aą polskich książek do nabożeństwa, a przepisano nato-

* modlitwy w języku rosyjskim. Nadto nie wolno sporzą- 
i nietylko już aktów urzędowych, w polskim języku, ale 
‘‘.prywatnych pokwitowań, a przekroczenie tego 
“lego przepisu pociąga za sobą karę 25 rubli. Nie dość 
'®, w ostatnich czasach wyszło rozporządzenie zakazu- 
colakom nabywania dóbr ziemskich w Zabranych pro- 

isch. W czasie gdy żydzi, jak rzecz słuszna, otrzymali 
's obywatelstwa w Polsce, Polacy zostają pozbawieni 
t; praw w własnym, rodzinnym kraju. Dość prawdopo- 
1 także zdaje się pogłoska o zamiarze utworzenia w War- 

■' synodu, któryby stał na czele duchowieństwa katoli- 
•’ w kraju, niezależnie od Rzymu, coby było pierwszym 
powawczyna krokiem do wprowadzenia schizmy.
Kfąży pogłoska, że jutro lub pozajutrze ma nastąpić ogło-
ukazu o uwłaszczeniu i urządzeniu miast będących wła-

T osób prywatnych. Ogłoszenie to ma się odbyć przez
»w, przy odgłosie trąb, z temiż samemi formalnościami, 
®iały miejsce dnia 2 marca zeszłego roku, przy publiko- 
ukazu o urządzeniu gmin wiejskich. Jednakże za wia- 

’“°SĆ tćj wiadomości ręczyć nie można.
X początku wiosny nastąpi w Warszawie znaczne skon- 
„ anie sił wojennych; spodziewane jest bowiem przyby- 
R pułków gwardyi i innych. Pod pozorem wielkićj re- 
ió^/ej się odbyć pod Warszawą, być może że są ukryte 
i?ażne zamiary.

21Ś,z fana wywieziono koleją petersburgską 75 osób na 
między któremi dwie kobiety. Z wyjątkiem sześciu

1 Riu osób, wszyscy z resztą byli w kajdany okuci, co 
,“Je, że są przeznaczeni do ciężkich (tak zwanych ka- 
¡™) robót, lub do kopalni. W czasie wyprawiania więź

niów, przystęp publiczności jest wzbroniony, nietylko na dzie 
dziniec kolei, ale nawet na most pragski. Ponieważ spis osób 
przeznaczonych na deportacyą bywa układany w przeddzień 
samego wywiezienia, rodziny tych nieszczęśliwych ofiar po 
większćj części nie są o tćm uwiadomione. Przytćm bardzo 
jest trudno otrzymać kartki z pozwoleniem przybycia i znajdo
wania się na dziedzińcu kolei; najczęścićj przeto i ta ostatnia 
pociecha widzenia i pożegnania się z rodziną bywa więźniom 
niedozwoloną.

NPan raczył pewnćj liczbie oficerów, żołnierzy i urzędników 
pozwolić noszenia nadanych im przez cesarza austryackiego orderów.

X Berlin, 1 marca. Wiedeńska N. fr. Presse daje 
ciekawą analizę, pruskićj depeszy z dnia 21 lutego udzielonćj 
hr. Mensdorffowi. Ograniczę się na tćm, że wrażenie które 
żądania pruskie w Wiedniu wywarły, nie wiele radości sprawi 
w Berlinie. Wykonanie podanych warunków proponowanego 
„oparcia“ księstw o Prusy, wprawdzieby się nie nazywało 
wcieleniem ani anneksyą, aleby ziemiom tym nie zostawiło 
cienia samodzielności. Hr. Mensdorff, bardzo czuły dla uko
chanych Szlezwiczan i Holzatów miał oświadczyć, iż nigdy nie 
pozwoli, aby zrobiono z nich „Prusaków drugićj klasy.“ Może 
tćż doczeka się „pierwszćj“. Gabinet berliński gotów do tćj 
koncesyi, li z miłości dla tych kochanych Szlezwiczan itd.

Na przymówki ministeryalnćj berlińskićj, że książę Met
ternich nie jest zwolennikiem sojuszu austropruskiego, odpo
wiada wiedeńska Ab e n d p o s t, że ambasador rakuski u dworu 
tuileryjskiego bynajmnićj nie postępuje inną drogą jak rząd 
austryacki, i że na wszelkie strony oględnie i gorliwie pilnuje 
interesów austryackich.

Czytającemu w dzienniku waszym wzmianki o wykładach 
publicznych które u was w Poznaniu się odbywają , przycho
dzą mi na myśl odczyty tutejsze dla większćj publiczności. Na 
jednym z tych które urządza Towarzystwo berlińskie pielęgnu
jące studium nowożytnych języków, p. dr. Schütze dał nader 
zajmujący wykład o lipskim i halleńskim profesorze Chrystya- 
nie Thomasiuszu, który czasu swego wojował z uprzedzeniem 
spółczesnych stawiając jako cel filozofii dobrobyt ludzki już na 
tćj ziemi. On to, mówiąc nawiasem, w r. 1688 pierwszy 
w Lipsku zaczął wykładać na uniwersytecie w języku niemiec
kim, i pierwszą niemiecką wydawał gazetę. Dla charaktery
styki ówczesnych w Niemczech stosunków nadmienię że kiedy 
jakiś hr. Szaumburg Lippe zabił kogoś na polowaniu, teolo
gowie protestanccy solennie orzekli, że szlachetny hrabia nie 
ma powodu brać tego do serca, bo primo zabił go przez po
myłkę, a secundo jest przecież panem życia swoich poddanych. 
Otóż ihomazyuszowi poczytano za kacerstwo i świętokradz
two, że zalecał usuwać teologów głoszących takie doktryny, 
a kiedy zapalony nowator śmiał zaprzeczyć iżby sam Pan Bóg 
bezpośrednio urządzał monarchów, nadarzyła się wnet sposo
bność zakazania jego wykładów w uniwersytecie, śród zacię
tego sporu między reformowanymi a luteranami. Thomasius 
przeczuwając na czćm się rzecz skończy, wyniósł się cichaczem 
do Brandenburga, zanim go zdołano uwięzić. Jako profesor 
prawa w Halli występował przeciwko kwitnącemu wtedy 
w Niemczech paleniu czarownic oraz przeciw używaniu tor
tury przy badaniu w sądach niemieckich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 lutego. Z dalszego ciągu okólnika (18) 

tak zwanego komitetu urządzającego dowiadujemy się o nomi- 
nacyach nowj ch urzędników, naturalnie Rosyan po większćj 
części byłych wojskowych, na sekretarzy, referentów, komisa
rzy itd. w komisyach włościańskich. Nie dziwić się zatćm 
jaki chaos panować musi w czynnościach komitetu, który po
sługuje się tylko ludźmi z głębi Rosyi sprowadzonemi i oder- 
wanemi od innych zatrudnień, podczas gdy kwestya uregulo
wania spraw włościańskich nie tylko głębokićj znajomości 
rzeczy, ale także i stosunków krajowych wymaga.

W zeszłą sobotę obchodził pułk lejbgwardyi ułanów ro
syjskich, stojący tu załogą, uroczystość święta pułkowego, 
przyczćm liczne spełniano toasty, a z Petersburga nadszedł 
telegram z powinszowaniem od cara i kilk i w. książąt. Nastę
pnie był wielki bal u senatora Fundukleja.

LodzerZtg donosi, iż opuszczającemu miasto Lodź, 
znanemu aż nadto z wypadków lat ostatnich, pułkownikowi 
Bremsenowi, ofiarowało 300 obywateli miejskich, jak się zdaje 
narodowości niemieckićj, adres wdzięczności i pożegnania.

W D z. W ars z. znajdujemy artykuł nadesłany propagu
jący myśl, aby w nowo założonym instytucie politechnicznym 
w Lodzi, jednocześnie dwa kursabyły otwarte, inaczćj bowiem 
dopiero za lat trzy wypuściłby zakład zastęp młodzieży tech
nicznie wykształconćj. Młodzież bowiem która po rozwiąza
niu wr. 1863 instytutu w Puławach uczęszczała w Warszawie na 
kurs wydziału matematyczno fizycznego Szkoły głów., tćż same 
niemal pobierała nauki, które w pierwszym kursie instytutu 
politechnicznego udzielane być zwykły i dla tego śmiało może 
być do drugiego kursu w nowo założonym instytucie przy-

Tiitejszym właścicielom księgarni zabroniono surowo po- 
selać książki polskie do Litwy i Ziem zabranych. Tym spo
sobem chce Moskwa w dzielnicach dawnćj rztczypospolitći 
osłabić żywioł polski. Próżne to usiłowania.

§ Wilno, 26 lutego. Wileński Wiestnik donosi iż 
wBereżnicy, w gubernii grodzieńskićj, ma być zbudowana 
kosztem włościan cerkiew, na jaki to cel zebrano 4000 rsr. 
Wołkowyski błahoczynny tj. dziekan prawosławny, przedsta
wił konsystorzowi prawosławnemu potrzebę naprawy cerkwi 
wKuźmiczach; kazano zbudować nową. Litowskija 
Eparchialnyj a Wied. donoszą, iż zrestaurowano cerkwie 
w WilejceiOżunach, rozpoczęto budowę cerkwi w Cze
rne rach, Krypkach; kobryński błahoczynny donosi o roz
poczęciu budowy cerkwi w Kobryniu na placu Podzamcze 
zwanym, gdzie oddawna zamierzano takową postawić, lecz 
różne okoliczności stawały na przeszkodzie; obectie budująca 
się cerkiew, roboty koło którćj rozpoczęto w późnćj jesieni, 
stanie kosztem włościan, juko pamiątka zniesienia poddaństwa; 
Murawiew tćż pewną sumę asyguownł z kontrybucyi. Kowień
ski błahoczynny donosi o poświęceniu kam euia węgielnego 
murowanćj cerkwi w Aleksandrowskićj Słobodzie, 
zamieszkanćj przez starowierców. Czytamy również w Lit. 
Ep. W.: „poświęcono cerkiew w Busiażu; Szelwiacka 
kaplica poświęconą została na cerkiew pod wezwaniem św. 
Jana“ (owa „kaplica“ musiała by ć dotąd katolicką; bo na o- 
znaczenie prawosławnych kaplic używa się wyrazu „czasow- 
nia“ po rosyjsku.)

W Lit. Ep. Wied, zamieszczono list do Murawiewa, 
przez popa z Moskwy w imieniu parafian pisany, wyrażający 
współczucie „braci w zachodnim kraju przez Polaków uciska- 
nćj“ przesyłając jako dowód współczucia przeszło 120 obrazów 
do rozdania, toż wiele książek i trochę pieniędzy, z wyraże
niem po kilkakroć, jakby się posądzenia o przeciwne obawiali, 
że czynią to z dobrćj i nieprzymuszonćj woli bez żadnćj ini- 
cyatywy z góry.

W Wileńsk. Wiest. znajdujemy rozprawę o żydach na 
Litwie i szkołach żydowskich, gdzie wykazuje autor potrzebę 
zwrócenia szczególcćj uwagi na wychowanie dziewcząt, do
maga się oraz aby „żydom, którzy się handlem trudnią, naj
surowiej nakazanćm zostało prowadzenie ksiąg handlowych 
w języku rosyjskim, jak to już prawo przepisuje, oraz przyj
mowanie na subjektów, zarządzców i buchalterów koniecznie 
tych żydów, którzy ukończyli nauki w szkołach rządowych 
chociażby tylko najniższych; w taki sposób, powiada, dali
byśmy zatrudnienie chłopakom, którzy w nich naukę pobie
rają.“ Już to nie po raz pierwszy spotykamy w Wiestniku 
troskę o to co robić z wychowańcami nowo założonych rosyj
skich szkół, tak żydowskich jak i chrześciańskich. Gdyby za
miast wpajania pogardy i nienawiści ku mieszkańcom jednegoż 
kraju, ku odwiecznym tegoż tradycyom, uczono tam przed
miotów prawdziwie pożytecznych, niepotrzebaby się troszczyć 
o los uczniów; nietylko daliby sobie radę, sle wielceby je
szcze ich poszukiwano; przy obecnym zaś systemacie zwróce
nia przemocą wszystkich sił i zasobów na sztuczne krzewienie 
obećj narodowości, cóż dziwnego, że również „po ukazu“ two
rzyć trzeba posady dla wychowańców szkół w tym duchu zało
żonych? Tak więc nowe szkoły nietylko że żadnćj krajowi nie 
przynoszą korzyści, nietylko że największą będą dlań szkodą 
pod względem moralnym, lecz oraz i pud materyalnym, eko
nomicznym; lecz cóż tu mówić o pożytku lub szkodzie dla 
kraju, wszak mamy do czynienia z Murawieweml

Siewiernaja Poczta donosi o utworzeniu przy Wi
leńskim okręgu naukowym nowćj posady pomocnika kuratora 
okręgu dla zarządu szkół w gubernii Witebskićj i Mohylew- 
skićj, nowy urzędnik wraz z sekretarzem kosztować będzie 
rocznie 6330 rsr. a sprowadzenie jego 1500 rubli jednorazowo.

Wil. Wiestnik ciągle zamieszcza długie tablice zmiany 
urzędników, resztki Polaków wyganiają z najskromniejszych 
posad na ojczystćj ziemi. Feletony tego dziennika opisują 
zwykle albo uroczystości jak poświęcenie cerkwi, obchody imie
nin cara lub kogoś z jego rodziny, albo zabawy, teatr, kon- 
certa, bale itp. albo tćż zawierają artykuły dowodzące z wiel
kim mozołem i licznemi cytatami, że językiem panującym 
w prawodawstwie i przy dworze na Litwie był ruski, długo je
szcze po połączeniu się Litwy z Polską; to tylko dodać zapo
minają, a raczćj wprost przeciwne usiłują wpoić przekonanie, 
że język ruski na Litwie używany a rosyjski czyli moskiewski 
utworzony, we względzie li tylko słownikarskim z ruskiego 
i cerkiewnego a z wielu zaś innych całkiem niesłowiańskich 
pierwiastków złożony; to wielka i bardzo wielka różnica, bo 
gdy pierwszy kwitnął, wydając takie arcydzieła jak słowo 
o pułku Igorowym, o istnieniu drugiego jeszcze wówczas nie 
słyszano.

Siemaszko nakazał popom ze wszystkich cerkwi podać 
wiadomość, jakichby przyborów do nabożeństwa potrzebowali; 
zapewne sporządzą takowe z sum kontrybucyjnych podług no
wego a wielce praktykowanego zwyczaju.

Przybył do Wilna powołany przez Murawiewa z Peters
burga Wasyljew do malowania obrazów do cerkwi litewskich; 
ten założył na witlką skalę pracownią w byłym gmachu insty
tutu szlacheckiego i bezpłatnie uczy chcących się poświęcić 
malowaniu obrazów prawosławnych. Wil. Wiestnik wyraża 
nadzieję, iż będzie to początkićm „litewskiej szkoły malar
stwa cerkiewnego“. Oprócz tego komitet budowy prawo
sławnych cerkwi na Litwie oczekuje w tych czasach przybycia 
wielkićj masy zapisanych z Petersburga obrazów, które wy
stawić msją na widok publiczny. Zapisano również jak dono
szą St. Pietierb. W i e d. 60,000 prawosławnych książek do 
nabożeństwa na użytek Litwy.

Wyjmujemy z Lit. Ep. W i e d. następujące wiadomości
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o budujących się cerkwiach w gubernii Grodzieńskiej i w mia
steczku Surażu, gdzie do złożonych na ten cel 3000 rsr. Mu- 
rawiew kazał dodać drugie tyle z kontrybucyi; również za
miast projektowanej przez gubernatora grodzieńskiego restau- 
racyi drewnianych cerkwi nakazał wymurować nowe według 
dodanych planów; w samym tylko powiecie grodzieńskim bę
dzie takich 10: w Małej Berestowicy, Cecerowce 
i Końcewszczyźnie, wydając na każdą z nich po 4000 
rsr. z kontrybucyi; w Goleniach 2500 rsr.; w Jeziorach 
6000; w Krynkach 2000; na dokończenie cerkwi w Wiel
kiej Berestowicy 3000 rsr.; na wymurowanie cerkwi 
wCzerlonie, Jaćwieżku i Olekszycach po 5000 na 
każdą. Roboty mają być ukończone w ciągu dwóch lat; po
trzebne na to, oraz na restaracyą cerkwi w Wiercielisz- 
kach, Żydomli, Komotowie, Radziwonowiczach, 
Masalanach, IIołynce, Mostowlanach i Łaszy 
40,000 rsr. mają wydać z sum kontrybucyjnych i sztrafowych. 
Oprócz tego Murawie w „zaproponował“ tj. rozkazał z własnćj 
inicyatywy wyrestaurować cerkwie w Sokółce na cmentarzu 
iw Nowym Dworze a wymurować nową na cmentarzu 
wWasylkowie; potrzebne na ten cel 5,851 rsr. ze sztra
fowych sum. Nareszcie 500 rsr. na ręce pułkownika Borejszy, 
wojennego naczelnika miasta Bielska z powiatem, dla pomu- 
rowania prawosłanćj kaplicy we wsi Wojszki.

Wil. Wiestnik donosi, iż nadesłano z Petersburga dla 
rozdania do szkół ludowych 500 egzemplarzy synchronistycz- 
nych tablic i map etnograficznych „kraju zachodniego,“ jest 
to wyjątek z atlasu pułkownika Ritticha, o którym zdaliśmy 
sprawę czytelnikom.

Podolskijagub. Wied, zawierają projekt zjazdu mi- 
rowych pośredników w gubernii podolskiej względem wprowa
dzenia tamże przymusowćj separacyi oraz zniesienia szacho
wnic gruntów dworskich i włościańskich.

Mosko w skija Wied, ogłaszają dane redakcyi tego pi
sma przez trzech członków komisyi włościańskiej w Lublinie 
upoważnienie do zbierania ofiar „celem utrwalenia istnienia ro
syjskich szkół w południowej części gubernii lubelskićj i dania 
możności sprowadzeniu czysto rosyjskich nauczycieli oraz za
łożenia bibloteki rosyjskićj przy jednćj ze szkół.“

-r- Kijów, 22 lutego. Korespondent z Kamieńca do Ros
in w., opisujący naturalnie to miasto jako czysto rosyjskie, 
według przyjętćj obecnie w dziennikarstwie rosyjskiem zasady, 
i tak sobie rozumuje o wprowadzeniu nowych urządzeń sądo
wych i administracyjnych na Podolu: Mirowi pośrednicy (wszy
scy z Rosyi nasłani) jedynie zdolni są do objęcia ważniejszych 
posad np. sędziów pokoju; gdy z,.ś nieskończona dotąd ope- 
racya wykupna gruntów włościańskich nie pozwoliłaby im po
łączyć w jednćj osobie obu tak wielkiej czynności wymagają
cych urzędów, wypada więc odroczyć wprowadzenie nowej

“ ustawy do czasu ukończenia operacyi wykupu.
Oto czysto moskiewska logika, więc nie urzędnik dla 

urzędu, ale urząd dla urzędnika, nie szkoła aby kształciła 
ludzi, jakich praktyka życia potrzebuje, ale tak warunki ży
cia nakręcić, aby znaleść w nim miejsce dla uczniów swego 
chowu; lecz jakże ma być inaczej, kiedy chodzi o urzędników 
Moskali w ziemiach polskich, kiedy chodzi o dzieci ludu pol
skiego, wychowujące się w moskiewskich kaziennych szko
łach!

Ros. In wal id zamieszcza wiadomość iż w gubernii ki
jowskiej istnieje 1371 szkół ludowych a w nich 36,000 uczą
cych się płci obojćj; w gubernii wołyńskićj i podolskiój liczby 
te znacznie mniejsze. Skarży się korespondent na niedosta
teczność sum asygnowanych na ten cel ze sztrcfów i kontry
bucyi, ma wszakże nadzieję, że czynność nowego bractwa ś. 
Włodzimierza w krótce temu zadosyć uczyni. „Bractwo 
to wyznacza nagrody na dzieła w duchu właściwym napisane, 
życzyło tćż ono samo wydawać takowe we własnćm imieniu 
lecz to odmówionćm zostało z przyczyn, które żalem napełniają 
serca wszystkich wspólczujących sprawie.“ Widocznie rząd 
nie dowierza bractwu utworzonemu dla moskalenia Rusiuów, 
by takowe nie stało się ruskićm.

Kijewlanin donosi, iż adrainistracya dóbr hr. Branic- 
kich ofiarowała pewną ilość ziemi w każdej wsi na kapitał dla 
dla szkół ludowych celem przyśpieszenia ugody o wykupno 
ziemi.

W Kijewskij Telegraf donoszą, że na kontrakty do 
Kijowa przybywa dosyć kupców z towarami, ale mało kupują
cych; pieniędzy mało, kredyt upadł.

ROSYA.
§§ Petersburg, 24 lutego. W MoskowskijaWied. czy

tamy na samym czele wielkiemi głoskami: „Z powodu otrzy
mywanych z różnych stron zapytań dotyczących rozpowszech
nionych pogłosek o naszym zamiarze porzucenia wydawnictwa 
Mosk. Wied, uważamy za obowiązek podać do publicznej 
wiadomości, że przyczyny, które nas do tego pobudziły są usu
nięte i wydawnictwo Mosk. Wied, po dawnema w naszym 
ręku pozostaje. podp. M. Kątków, P. Leontjew.“ Czyżby 
to miało znaczyć, że przywilej szczególnego zaufania wyjedna
nym został, czy że redakcya odstąpiła od tego żądania?

Moskowskija Wied.. dopominają się o pozwolenie 
włościanom w Rosyi zrzekania się posiadania ziemi naturalnie 
związanego z odbywaniem powinności. Uważając tenże dzien
nik grunta włościan dóbr skarbowych w Rosyi jako własność 
tychże, dowodzi niewłaściwości proponowanego zastósowania 
do nich systematu wykupu, jaki ma miejsce w majątkach 
prywatnych, w których wszakże ta sprawa bardzo opieszale 
idzie.

Podług Simbirskija gubern. Wied, straty z prze- 
szłorocznych pożarów wynoszą w samym Symbirsku przeszło 
5 milionów rsr.; pożarów było 11, zgorzało 1480 domów, 12 
cerkwi 1 monaster; w ogóle zaś w gubernii było 166 pożarów, 
zgorzało 3110 zabudowań. ,

W Siewiernaja poczta czytamy: ,,P. minister spraw 
wewnętrznych na zasadzie IV § zatwierdzonych w d. 12 maja 
1862 r. czasiwych przepisów o cenzurze uważał za stóso- 
wnezawiesić na 8 miesięcy wydawnictwo dziennika Wiest.“

Moskowskija Wied, zapomniawszy o niedawnych po
chwałach bezinteresowności pomieszczyków moskiewskich, 
zwracając się do reformy włościańskiej w Rosyi tak powiada : 
„W osobie chłopa poniżonym był cały naród; zasadzająca się 
na prawie poddańczćm przy wyczka samo oli przenikła wszędy 
i działała zarówno w kole rodzinnćm jak w służbie urzędowej. 
Naturalnie zainteresowani zachowaniem praw poddańczych 
pomieszczyki a zarazem czując, że koniec tymże przychodzi, 
spoglądali z obawą a nawet nieprzyjaźnie na najkonieczniej
sze zmiany w prawodawstwie.“ Pomimo wielkiego znaczenia 
historycznego reforma, powiadają Wied., nie przyniosła ocze
kiwanych skutków ekonomicznych, rólnictwo nie rozwija się 
wcale dla braku rąk do pracy ; większa własność włościańska 
również nie może się rozwinąć z powodu zakazu sprzedaży 
gruntów włościańskich, wprowadzonego do Rosyi dla obawy 
proletaryatu ; obawa ta jest płonną, a jedynym środkiem roz
woju rólnictwa zastósowanie zasady ekonomicznéj wolności do 
posiadania gruntów włościańskich.

Rosyjskilnwalid zaprzeczakorespoudencyi z Odessy 
do angielskiego dziennika Globe, jakoby Rosya koncentro
wała siły na południu, jakoby między Dnieprem i Dniestrem 
konsystowało 120,000 wojska, jakoby majtków z Odessy prze
prowadzono na Aralskie morze oraz werbowano takowych na 
wyspach morza Śródziemnego i Archipelagu; zaprzeczając 
temu wszakże nie powiada Inwalid wiele wojska znajduje 
się obecnie w południowej części Rosyi, ogranicza się tylko na 
twierdzeniu że ilość ta zwykłej nie przechodzi. Tenże dzien
nik donosi o pojmaniu w różnych miejscach 9 politycznych 
przestępców, którzy uszli z fabryki cegieł w mieście Orle, gdzie 
jako are3ztanci pracowali. Niektóre dzienniki rosyjskie za
przeczają autentyczności podanéj przez Gołos a powtôrzonéj 
przez nas wiadomości o zabójstwie przez wieśniaczkę w guber
nii kazańskiej wędrownego kramarza a potćm własnćj córe
czki w rozpalonym piecu.

Rosyjski Inwalid ogłasza obszerne sprawozdanie 
o skutkach jakie pociągnęły za sobą zmiany wprowadzone 
ostatniemi czasy co do sposobu pobierania rekruta w Rosyi; 
owoż na przytoczonych cyfrach taki opiera wniosek : „Przy 
ostatnim poborze (z r. 1863) było cztery razy mniéj dezerte
rów, siedm razy mniéj chorych i ośm razy mniéj zmarłych re
krutów, niżli w r. 1855.“

Z Rosyi nasyłają do ziem polskich czynowników i nauczy
cieli, wydalając tych, którzy poprzednio posady zajmowali,jak
by tam nie brak, ale zbytek ich dawał się uczuwać, tymczasem 
wcale przeciwnie się dzieje ; w Kurganie ¡np. jest gimnazuym, 
ale nie ma żadnego nauczyciela, któryby kurs nauk uniwersy
teckich ukończył ; Tuls,kija Eparch. Wied, dziękują za 
gorliwość w szerzeniu oświaty jednemu z pośredników miro- 
wych, który zwrócił uwagę na to, iż w żadnćj z istniejących 
w jego obwodzie szkół ludowych nie ma nauczyciela i zapro
ponował czyby wychowańcy seminaryum niezecheieli takowych 
posad zajmować chociażby tymczasowo.

Z Birżewyja Wied, dowiadujemy się iż od r. 1850 do 
1864 wybito w komisyi monety zdawkowéj z miedzi na 16 mil. 
859,984 rsr. (rachując 32 ruble na funt metalu) ; w r. 1865 
nakazano wybicie 3,000,000 rsr., które w obecnéj chwili w kurs 
puszczone być mają, oprócz tego nakazano znowu wybicie 
3,000,000 rsr. Tenże dziennik donosi iż nowy tom „Dalszy 
ciąg z r. 1864“ dodany być ma do chaotycznego ogromu zwa
nego: „Swod zakonów, wydanie 1857 r.“

Journal de St. Petersbourgi Rosyjski Inwa- 
1 i d zarzucają dziennikom angielskim umyślne przekręcanie 
wiadomości dotyczących szerzenia wpływu Rosyi w Azyi środ- 
kowćj. Powstanie w Jarkendzie, którego ofiarą padło prze
szło 130,000 ludzi, nie mogło być, według ich zdania, wywo
łane przez Rosyą, bo wpływy tćjże nie sięgają do wnętrza 
państwa chińskiego, a wzburzenia tamże powstałe zagrażają 
spokojowi podległych jćj plemion Kirgizów ; wyprawa kokań- 
ska podjętą została jedyDie w celu zabezpieczenia Kirgizów od 
najazdu Kokańców. Rosyjskie dzienniki mogłyby, powiada 
Inwalid, zwrócić uwagę na zajęcie np. Butanu przez Angli
ków, co zdaje się wzkazywać na chęć pomknięcia się do Ty
betu, przecież tego nie czynią, pocóż więc angielskie przekrę
cają fakta i zarzucają Rosyi intrygę, kiedy przecież ona nigdy 
tćj broni nie używa.

FRANCYA.
* Paryż, 25 lutego. Dnia 13 lutego skonał na wygnaniu 

w tutejszym szpitalu Hôtel Dieu, śp. Frańciszek Jundziłł, 
podpułkownik wojsk powstańczych w r. 1863, dowódzca od
działu w powiecie Słonimskim, a w końcu organizator woj
skowy w okręgu krakowskim, zkąd dla słabości zdrowia za 
urlopem nieograniczonym dnia 8 marca przybył do Paryża. 
Jundziłł, urodził się w r. 1825 w dziedzicznej wiosce Johalinie 
w powiecie Słonimskim z rodziny zacnéj i bardzo szanowanćj 
na Litwie. Po ukończeniu nauk wstąpiwszy do armii rosyj
skiej, wystąpił z niéj w r. 1858 w stopniu rotmistrza kawale- 
ryi i oddał się na rodzinnéj skibie gospodarstwu będącemu za
wsze ulubionćm zajęciem rycerskiego i rolniczego narodu. 
W pierwszéj chwili wybuchu powstania w Królestwie Polskićm, 
opuścił dom i podzielił losy litewskich ochotników gromadzą
cych się w oddziały. Brał udział w potyczkach pod Mołowi- 
dami dnia 3 czerwca 1863 r., gdzie się głównie przyczynił do 
zwycięstwa, i pod Górą 7 czerwca w pobliżu Myszanki. Na
stępnie przeprawił się przez Bug a ztamtąd udał się do Gali- 
cyi. Dnia 12 lutego r. z. otrzymał od rządu narodowego pa
tent na podpułkownika. Złamany publicznemi i prywatnemi 
nieszczęściami, bo i rodzina jego ciężko została dotkniętą, 
uległ gwałtownej chorobie piersiowéj, którćj zarodek bodaj 
znojom partyzanckiego życia w lasach Słonimskich zawdzię
czał. Pogrzeb odbył się 16 t. m. wśród licznego udziału roda
ków, którzy zwłoki Jundziłła złożyli w grobie na cmentarzu 
Père Lachaise.

£ Paryż, 27 lutego. Pogłoski o porozumieniu Francyi 
z Prusami w sprawie księstw zaelbiańsbich, którego treścią 
ma być wcielenie prawie całych księstw do Prus, coraz śmie
lej się ponawiają w sposób, który zaczyna wiarę znajdować.

Zresztą w świecie dyplomatycznym w następujący sposób obja- 11 
śniają postępowanie gabinetu berlińskiego w kwestyi Księstw # 
zaelbiańskich : p. Bismarck osią swych kombinacyi uczyni) fk 
oświadczenie Francyi na konferencji londyńskiej w przedmi0. ijd 
cic zasięgnięcia zdania ludności Dla tego tak zręcznie zwłó. I. 1 
czył układy z Anglią, aby mieć czas wpłynąć na umysły miesz. 
kańców Księstw. Gdyby mu było udało się uczynić populara, i” 
myśl prostego wcielenia Księstw do Prus, a nadziei w tym 
przedmiocie jeszcze nie stracił, byłby, nawet z narażeniem Ie*1 
się Austryi, stanowczo przeciwnćj zasadzie praw ludowych HP1 
stanowczo oświadczył, iż przyjmuje środek popierany przez t,iC! 
Francyą, jako jedynie zaspokajający, spodziewając się w tén 
sposób zamknąć usta nietylko Francyi, lecz zarazem i Anglii ist 
Jeżeli mu się nie powiedzie przekonać ludności Księstw, po. jie 
zostanie mu argument jaki zachował sobie na wypadek nie- Jc< 
udania się, to jest wystąpienie z prawem zdobyczy, dla uzw lifci 
skania już nie wcielenia territoryalnego, któreby mu się nie i»{ 
powiodło, ale odpowiednich korzyści przybranych w inn, i$< 
formę. Ale minister pruski nie stracił jeszcze nadziei skło- (p>>' 
nienia Księstw do przystania na wcielenie, dla czego potrze. 1 
buje nowych zwłok. upo:

Journ. des Débats donosi, że Parochos, poseł cesa- zl 
rza brazyliańskiego, zawarł imieniem swego monarchy formaln, Pa 
umowę z Floresem, w którćj znajdują się punkta następujące: «al 
„Flores zostaje naczeluikirm rzplitćj Urugwajskiej ; 7000 Bra une' 
zylian zajmie kraj aż do wrócenia wszystkich kosztów wojen. «gć 
nych oraz wynagrodzenia wojennego w ilości 4 milionów pia. ?oc® 
strów; Brazylia zatrzyma kraj na północ Rio Negro, dopóki Z 
sumy pomienione się nie spłacą.“ ti, :

O wzięciu szturmem Paysandu, miasta liczącego okoli wéj 
6000 mieszkańców, nad rzeką Uruguajem, w rzplitéj Urugwaj iii8 
skiéj, dnia 2 stycznia, szczegółowe Odebraliśmy wiadomość K w 
Szczupła garstka Urugwajczyków walczyła bohatersko w wie- Bn 
ście otwartćm i bronioném tylko barykadami. widy

Już dnia 21 grudnia, kiedy załoga sprowadziła ze stepói esuc 
500 wołów które z braku paszy zarżnąwszy solić zaczęto, oka Pr« 
zały się bandy Florystów i Brazylian, co się w kozactwo cde ego, ’ 
rwały. Tegoż dnia z 2500 Florystów, prawie wszyscy zwerb? Sozd< 
wani w Brazylii, przybyło, a nazajutrz 5000 armii brazylisi de be 
skiéj pod marszałkiem Barreto, z tych 2000 piechoty z 1: itrzyi 
działami, z których połowa gwintowanych. Tegoż dnia znów: :heh 
flota brazyłiaóska zbliżyła się do miasta i wysadziła na ląd 4 
armat najcięższego kalibru oraz 500 artylerzystów, nadto ’

•H-żołnierzy marynarki i 300 majtków do posługi dział. Liczb
oblegających wynosiła przeszło 9000; oblężonych zdolnych i “ 
bi oni jeszcze tylko z 500, posiadających tylko 6 dział zwy raief 
czajnych. Oblężeni na próżno oczekiwali odsieczy z któi 
przybyć miał jenerał Saa, który musiał się cofnąć znowu a 
Montevideo. I

Tak przeważną artyleryą Brazylianie, sami po za stra iie ’ 
łami mało donośnemi oblężonych się trzymając, skierowali o / ” 
miasto walami ani murem nie opatrzone, puszczając nieustai ? ,w 
nie przez 52 godzin pociski wszelakiego rodzaju, szczególi? 31 
bomby. Luzowali swych puszkarzy, podczas gdy oblężeni n•- 
mieli czasu ani pożywić się, ani spocząć. Nie śmiano przypi 
ścić szturmu, bo dowódzca załogi, Leandro Gomez, oświattaj 
że się raczej z miastem wysadzi w powietrze, jak podda 
ośmiu godzinach kula działowa rozdarła pułkownika Pir; 
który dowodził pod Leandrem, następnie padł pułkowa 
Azambuja, objąwszy dowództwo po poprzedniku; nazajut 
pułkownik Braga, potćm Rana, potćm Rivero; jenerał ft 
mez wszędzie krzepił ducha śród ruin walącego się i płonące) 
miasta, a dla wielkiej liczby rannych przy szczupłym ratuni 
chirurgicznym zażądał 8 godzin rozejmu, aby rannych 
trzyć, zmarłych pochować. Admirał brazyliański przyjął f 
zejm natycho iast. Kiedy Gomez pisał do komendanta sta 
ków zagranicznych prosząc aby przestrzegali dochowania t 
zcjmu, oblegający tłumnie zewsząd podstąpili pod miasto » 
łając: Nie strzelajcie, jesteśmy wszyscy bracia 1 aż doszli' 
środka miasta i otoczyli Gomeza w komendanturze. Tłum” 
temi dowodzili oficerowie .brazyliańscy. Gomez poznał zdrai 
ale zbyt mało ludzi miał przy sobie, aby się bronić. Nap: 
żno wskazywał na przyzwolenie rozejmu piśmienne, brązy 
ańscy oficerowie kazali jemu, komendantowi Bradze, kapil 
nom Acunui i Fernandezowi odebrać szpady, część odzie 
i oddać ich w ręce Goyo Suaresa, jednego z dowódzców Fl°r 
sowych, co wszedł do miasta pełniąc służbę adjutants nu 
szałka brazyliańskiego Meno Barreto. Suares wydarł Go® 
zowi przyrzeczenie admirała, rozdarł i rzucił na ziemię, 
w oczach rozstrzelać go wraz z trzema wyżćj wymienionemio^ 
rami i ciała pokaleczyć. Komendant statku angielskiego f 
słyszawszy o tćtn żądał wydania ciała Gomeza, ale już go® 
było można rozpoznać. Wszystko to stało się w kilku 
tach, po ćzćm rozpoczął się rabunek i mordy, trwające d' 
dni. Komendant okrętu francuskiego udał się do miasta < 
obrony francuskich majątków, ale niebawem ciężko go zelż1”
Żaden dom nie uszedł rabunku; wiele spalono: żelazne sM 
nie rozsadzano prochem. Dowódzcy statków wojennych e® 
pejskich protestowali przeciw takiemu barbarzyństwu.

W krajach nad La Platą mordy te niesłychane spra# 
oburzenie. Brazylianie i rokoszanie Floresa idą na MonW 
deo, ale zanim je obiegną, może przyjdzie im samym się 
nić, bo wojska paragwajskie już operują w prowincyi brafl 
aóskićj Matio Grosso. Dnia 14 grudnia wyprawa parag, 
ska ze stolicy Asspncion w 5 parowców i 3 statki żag®’ 
rzeką Paragusjem z 4 batalionami piechoty i brygadą ar? 
ryi na pokładzie udała się wzwodę; w Conception, 18°’ 
angielskich od Assuncion, przyłączyły się 4 pułki koni’ 
dnia 22 grudnia znowu wyprawiono batalion na parowcu. 0 
wyprawa liczy 7 do 8000, i bez wątpienia opanuje brązy11« 
skie punkta Koimbrę, Mirandę i Dorados. Ostatniego dnia 
rząd paragwajski wydał okólnik do rządów europejskich 
łuszczając powody dla których był zniewolony rozpocząć ffl’ 
z Brazylią, i prosząc o neutralność Europy. P. Drouyn 
Lhuys oświadczył posłowi nadzwyczajnemu z Montevideo 
Francya w obec wypadków nad rzeką La Plata niczeg0 
przedsięweźmie bez porozumienia się z Anglią.
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Od czasu głośnego listu cesarza Maksymiliana Monde 
¿i w zupełnie inném jak dotąd widzi świetle stosunki 
kańskie. ?is.'ą mu o nich ze stolicy nowego cesarstwa: 

¡íjzie, nawet w prowincyach środkowyih, walka, kra- 
I morderstwa i okrucieństwa których pióro nieśmie opi- 
fłaczelnik opryszków nazwiskiem Rayas, kaleczy swoich 

l( jak Abailarda: jf źli liczba ich jest zbyt wielka, każę 
skalni rozstrzeliwać i wieszać. Zaledwie miesiąc temu 
jele może tysiąca opryszków, z których każdy miał napis 
¡ipeluszu „Bóg i Wolność!1, wszedł do Zapotlan. Dnia 
Ucznia o godzinie 4 z południa 60 konnych rozbójników 
limało trzy wozy pocztowe przed bramą ś. Łazarza pod 
.‘stolicą, i byliby je splądrowali, gdyby Belgowie i Austry-

i, ¡e byli w czas przypadli. Hr. Bombelles, pierwszy szam- 
cesarski, wracając do miasta, nie byłby tak szczęśliwy.“

fiści wedle Monda niezmiernie urośli w siłę. Porfirio 
[wedle tego dziennika ma w Oajacc przeszło 6000 ludzi, 
aęści wybornie uzbrojonych. Ma obcych artylerzystów 
lynierów, i zapewne w końcu tak jak Carvajal w Puebli,
¿Í się wymknąć. Dotąd jeszcze nie zrabowano żadnego 
isportu srebra, ale niedawno temu trzeba było taką prze- 

znowu wrócić w głąb kraju.
Patrie otrzymała depeszę na Ilawannę, wedle któréj 

■szalek Bazaine przybył pod Oajakę i natychmiast objął 
uoek operacyi oblężniczych. Baterye francuskie ustawione 
izgórzach panujących nad miastem, tak iż ogień miał się
iccząć.
Z Japonii nadeszły wiadomości prywatne do Patrie téj
j, że admirałowie sprzymierzonych eskadr na korwecie 
wéj „Duplsix“ rekognoskowali ciaśninę Simonosaki, i prze- 
iii się o płonności pogłoski, jakoby książę Nogato zbu- 
e warownie wznosił na nowo.
Brat wicekróla egipskiego bawi jeszcze w Paryżu. Można 
fidywać w Cercle impérial, gdzie zwykł przegrywać ogro- 
isumy.
Przybyły do Paryża dekoracye orderu orła meksykań- 

jo, utworzonego przez cesarza Maksymiliana. Mają niemi 
ozdobieni cesarze francuski, austryacki i brazylijski, kró- 
s belgijski, włoski i szwedzki. W ogóle 12 monarchów ma 
rzymać. Amatorowie znający się na podobnych błyskot- 
cliwalą sztukę złotniczą w robocie naszyjników. 

WŁOCHY.
jj- Rzym, 22 lutego. Zdaje się że załogi francuskiej 
:ymie nie zmniejszą, dopóki rząd włoski zupełnie się nie 

¡niesie z Turynu do Florencyi. Tymczasem krążą w Rzy- 
pogłoski o abdykacyi Wiktora Emanuela, oderwaniu się 
lii i Piemontu itp. Pogłoski te przecież bez miary są 
sadzone, a tak naród włoski, jak ci którzy nim kierują, 
¡edli dosyć oględności, taktu i wytrwałości, aby wzbudzić 
; w ich przyszłość. Aspromonte i Turyn przypominać 
w historyi świetną wstrzemięźliwość dla narodowéj za- 
tam ludu, który zaparł się bohatera sławionego, tu króla 

y poświęcił siedzibę starodawną swojéj dynastyi.
Warto zanotować jako ciekawość, że w niektórych kołach 

y pogłoska, iż kardynał Andrea zajął swe stanowisko zbli- 
do królestwa włoskiego nie na własną odpowiedzialność,

:a przyzwoleniem kuryi rzymskiéj pragnącój mieć pośre- 
a w razie danym, za pomocą którego możnaby odnowić 
ejsze stósunki. Dodać przecież należy, iż ta pogłoska nie 
duje tu wiary.
Zachowanie się cesarza Maksymiliana bardzo przykre 
wiło na dworze rzymskim wrażenie. Jeden z dzieników tu- 
:ych powiada: „Niestety nie ma wątpliwości, że list cesa- 
Maksymiliana podany w gazetach jest autentyczny, i że 
rz meksykański przyjmuje zasady, na których rządy Jua- 
stosunek do kościoła oparły. Dotąd tylko gwałt praco- 

nad łupieżą. Dzisiaj ręka samegoż cesarza, jeszcze ciepła 
skiem Ojca ś, kreśli dekret dający gwałtowi powagę prawa, 
¡teice dane w Rzymie przez Maksymiliana, poszły w nie- 
lięć, zbawienne napomnienia w poniewierkę, wszystkie ko
ki oczekiwane dla dobra ludu meksykańskiego od nowéj 
lastyi skompromitowane. Cesarz Maksymilian pośpieszył 
»tu dowieść, jak potrzebną i jak na czasie była encyklika 
lieska."

W sobotę się rozpoczął korso karnawałowy ; niebo za
nurzone. komitet narodowy zawezwał do udziału w kar- 
’»le, naturalnie stronnictwo klerykalne wstrzymało się od 
liału.

Rzym posiada obecnie‘203,896 mieszkańców. W ostatnich 
ach 10 corocznie przybywało ludności 3000 Duchowień- 
;a w Rzymie jest 6637; z tych 1925 świeckich, 2653 zakon
ów, 2059 zakonnic; przypada na 30 dusz jedna osoba du- 
”na. Wojska w spisie zeszłorocznym podano 4732, ską
pych w kompanie karne 377; żydów 4495, akatolików 382. 

HISZPANIA.
=L Madryt, 23 lutego. Nowy minister skarbu p. Castro 

prowadza w budżecie mnóstwo zbawiennych oszczędności; 
zoraj ogłoszono dekret znoszący przeszło 4000.synekur 
gających budżet rocznie przeszło 13 milionami reałów. 
zarządzie celnym mają porobić rocznie za przeszło trzy 
lioriy reałów oszczędności.
, P. Castro w izbie poselskiéj odczytał projekt do prawa 
iffi ma upoważnić rząd hiszpański do zaciągnienia pożyczki 
■Bûusowéj 300 milionów reałów, mającej sięipokryć podpisami 
l*yżćj opodatkowanych. Projekt ten wszelako cofniono i zastą- 
‘'oinnym wedle którego rząd ma być upoważnionym dowyda- 
■drogą submissyi biletów hipotecznych za 150milionów reałów 
» subskrypcja sumę tę przewyższy, rząd może korzystać 
r/ewyżki;*resztę sumy potrzebnych 300 milionów mają po- 
'ć 1'Odatkujacy rocznie wyżćj 400 reałów.

Wedle projektu do prawa o sprzedaży niektórych dóbr 
innych złożonego przez prezydenta ministrów Narvaeza 
¡zbie poselskiéj dnia’20 lutego, korona zatrzymuje dla sie- 
! Posiadłości następujące na zawsze: 1) królewski zamek 
Madrycie ze wszystkiém co do niego należy; 2) Buenretiro 
#)'jątkiem części przeznaczonéj na nowe budowie mające się

przedsięwziąć celem upiększenia okolicy; ogrody Casa de 
Campo i Florida, położone nad brzegiem Manzauaresu poni- 
żćj zamku kr lewskiego; 3) królewskie zamki Aranjuez, San 
Jldef nso, La Granja, Bardo i Escurial; 4) królewskie zamki 
w Barcelonie, Palma i Bellyer; 5) muzeum obrazów i rzeźb;
6) królewskie muzeum artyleryi; 7) Alhambrę w Granadzie 
i Alkazar w Sewilli; 8) patronat klasztoru de las Huelgas 
w Burgos i klasztoru Santa Clara w Tordesillas, gdzie spoczy
wają zwłoki królów i książąt hiszpańskich, oraz patronat wszyst
kich klasztorów które władze publiczne uznają za nabżące do 
działu królewskiego. Wszystkie inne dobra koronn • mają iść 
na przedaż; 70 pet. sum kupi ą ma wpłynąć do skarbu publi
cznego, reszta do kasy królewskiój. Korona rzeczywiście nie 
ponosi tak wielkićj ofiary, jak się na pierwszy pozór zdaje, bo 
zamków odstąpionych narodowi nikt nie używał, nigdy koro
nie żadnego nie przynosiły dochodu, owszem utrzymywanie 
ich i administracya wymagały rocznie znacznych nakładów. 
Dopiero przeszedłszy w ręce prywatne mogą te posiadłości 
przynosić korzyść materyalną.

AMERYKA.
List, który papież Pius IX, z powodu świeżego w Meksyku 

uregulowania spraw kościelnych, przesłał cesarzowi Maksymi
lianowi przez nuneyusza apostolskiego mgra Meglia, następu
jącej jest osnowy:

N. Panie! Gdy w miesiącu kwietniu r. z. przed wzięciem 
w rękę steru nowego cesarstw! Meksyku WCMość raczyłeś 
udać się do tćj stolicy dla złożenia czci grobowi apostołów 
i przyjąć błogosławieństwo apostolskie, objawiliśmy mu naj
głębszą boleść, napełniającą duszę naszę na widok opłakanego 
stanu, w jaki przewroty spółeczne owych ostatnich lat wpro
wadziły wszystko, co dotyczy religii u narodu meksykańskiego. 
Przed ową epoką niejednokrotnie podnosiliśmy nad tćm żale 
w aktach publicznych i uroczystych, protestując przeciw nie- 
cnćj ustawie, zwanej reformą, która obalała najbardziej niena
ruszone prawa kościoła, obrażała władzę jego pasterzów; prze
ciw przywłaszczeniu dóbr kościelnych i roztrwonieniu ś. ojco
wizny; przeciw niesprawiedliwemu zniesieniu zikonów reli
gijnych; przeciw fałszywym zasadom, które wprost doty
kały świętości religiii katolickiej; zresztą przeciw wielu in
nym zamachom, dokonanym nie tylko na szkodę osób ducho
wnych, lecz nawet urzędu pasterskiego i karności kościelnej.

WCMość pojąłeś łatwo, z jaką radością ujrzeliśmy, dzięki 
zaprowadzeniu nowego ceesarstwa, wschodzącą jutrzenkę dni 
spokojnych i pomyślnych dla kościoła meksykańskiego. Ra
dość ta zwiększyła się, gdyśmy widzieli powołanym do tćj ko
rony księcia z rodziny katolickiej, która tyle dała dowodów 
swojój religijnćj pobożności. Żywą przeto była uciecha go
dnych biskupów meksykańskich, którzy, opuszczając stolicę 
chrześciaństwa, gdzie pozostawili tyle przykładów swój abne- 
gacyi i synowskiej miłości ku naszćj osobie, mieli szczęście być 
pierwszymi w złożeniu szczerego sweg > hołdu wybranemu mo
narsze swćj ojczyzny i przyjąć z własnych ust jego zapewnie- 
nieaie najpochlebniejsze energicznego postanowienia, jakię po
wziął, aby naprawić krzywdy uczynione kościołowi i zreorgani
zować zburzone żywioły administracji świeckićj i religijnćj. 
Sam naród meksykański powitał również z niewymowną rado
ścią przyjście tronu WCMości będącego powołanym jednomyśl- 
nćm życzeniem ludu, który dotąd zmuszony był jęczeć pod 
jarzmem rządu anarchicznego i płakać nad gruzami i nie
szczęściami religii katolickiej, swćj najpierwszej chwały po 
wszystkie czasy i podwaliny całej swćj pomyślności.

Pod tą szczęśliwą wróżbą oczekiwaliśmy od dnia do dnia 
pierwszych aktów nowego cesarstwa, przekonani, iż danćm 
będzie kościołowi znieważonemu z taką bezbożnością przez re- 
wolucyą, rychłe i sprawiedliwe zadośćuczynienie, bądź odwo
łując ustawy, które go przyprowadziły do stanu ucisku i służe- 
bnictwa, bądź ogłaszając inne, mogące zawiesić nieszczęsne 
skutki bebożnćj administracji. Zawiedzeni aż dotąd w na
dziejach naszych (przyczyną tego są może trudności napoty
kane, gdy chodzi o zreorganizowanie spółeczeństwa od dawna 
wstrząśnionego) nie możemy się powstrzymać od udania się 
do WCMości i odwołania się do prawości jego chęci; do ducha 
katolickiego, którego dawałeś świetne dowody przy innych 
sposobnościach; do przyrzeczeń danych bronienia kościoła; 
i mamy nadzieję, że to odwołanie się, przenikając aż do jego 
szlachetnego serca, wyda owoce, jakich oczekujemy od WCMci. 
WCMość widzisz, że jeźli kościół zawsze będzie krępowany 
w wykonywaniu swych uświęconych praw, jeżeli nie zostaną 
odwołane ustawy, które mu wzbraniają nabywania i posiada
nia ; jeżeli nieprzestannie będą niszczone klasztory i zakony, 
jeżeli z rąk nabywców przyjmowaną będzie cena dóbr kościoła, 
jeżeli przeznaczone będą na co innego poświęcone gmachy, je
żeli nie będzie dozwolonćm zakonnikom napowrót przywdzie
wać sukni zakonnych i żyć w społeczności, jeżeli zakonnice 
zmuszone są żebrać o swoje wyżywienie i żyć w zakątkach 
ubogich i niezdrowych, jeżeli wolno będzie dziennikom lżyć 
bezkarnie pasterzy i zaczepiać doktrynę kościoła katolickiego: 
zgorszenie dla wiernych i szkoda dla religii pozostaną te same 
a może staną się większemi.

O NPanie! w imię tćj wiary i pobożności, które są 
odobą twojój dostojnćj rodziny, w imię tego kościoła, którego 
Jezus Chrystus, pomimo niegodności naszćj, ustanowił nas 
najwyższą głową i pasterzem, w imię Boga wszechmocnego, 
który cię wybrał do rządzenia owym narodem katolickim w je
dynym celu zagojenia ran jego i przywrócenia czci ś. religii: 
zaklinamy cię, przyłóż rękę do dzieła, zostaw na boku wszel
kie lu. zkie względy, i kierowany jedynie światłą roztropnością 
i uczuciem chrześci&ńskićm, otrzyj łzy tak znacznej części 
rodziny katolick ćj, i takićm postępowaniem stań się godnym 
błogosławieństwa Jezusa Chrystusa, księcia pasterzy. W tym 
celu i aby bardziej poprzeć własne twoje życzenia, posyłamy 
ci reprezentanta naszego. Potwierdzi on ci ustnie boleść, jaką 
nam sprawiły smutne wiadomości, które nasz do dziś dnia do
szły, i lepićj di ci jeszcze poznać, jaki był nas zamiar i nasz 
cel, uwierzytelniając go przy WCMości. Poietiliśmy mu za
razem żądać w naszćm imieniu odwołania zgubnych ustaw,

które uciskają kościół od tak dawna i przygotować ze współ
udziałem biskupów, a tam, gdzieby to było potrzebnćm, z po
mocą naszćj powagi apostolskiej, reorganizacyą całkowitą i po
żądaną spraw kościelnych.

WCMość wiesz bardzo dobrze, że, aby skutecznie napra
wić złe spowodowane rewolucyą i przywrócić jak najrychlej 
szczęśliwe dni kościołowi, potrzeba przedewszystkiém: aby re- 
ligia katolicka z wykluczeniem wszelkiego innego wyznania 
odszczepieńczego, nie przestawała być chwałą i podporą na
rodu meksykańskiego; aby biskupi mieli zupełną wolność 
w wykonywaniu swego urzędu pasterskiego; aby zakouy religijne 
były przywrócone i zreorganizowane, odpowiednio do inatruk- 
cyi i władzy, jaką im nadaliśmy; aby ojcowizna kościoła 
i prawa, które się z nią wiążą. były strzeżone i bronione; aby 
nikt nieotrzymywał władzy nauczania i ogłaszania fałszywych 
i podkopujących maksym; aby wychowanie tak publiczne jak 
prywf.tne było kierowane i nadzorowane przez władzę koś
cielną, i aby zresztą skruszone zostały więzy, które dotąd trzy
mały kościół w zależności od samowoli rządu. Jeżeli gmach 
religijny zostanie odbudowany na takich podstawach, o czém 
nie chcemy wątpić, WCMość uczynisz zadość jednćj z najwię
kszych potrzeb, jednemu z najżywszych dążeń tak religijnego 
ludu meksykańskiego, uśmierzysz trwogi nasze i dostojnego 
owego episkopatu; otworzysz drogę wychowaniu gorliwego 
i rozumnego duchowieństwa, równie jak moralnćj reformie 
swoich poddanych; nadto, daszświetny przykład innym rządom 
rzeczypospolitych amerykańskich, gdzie kościół doświadczył 
ubolewania godnych przejść; w końcu przyczynisz się skute
cznie bez ż idnćj wątpliwości do ustalenia własnego swego 
tronu, do chwały i pomyślności swojéj rodziny cesarskiej.

Dla tego polecamy WCMości nuneyusza apostolskiego, 
który będzie miał zaszczyt wręczyć mu nasz list poufny. Niech 
WCMość raczy go zaszczycić swćm zaufaniem i życzliwością, 
aby mu ułatwić powierzone mu posłannictwo. Racz również 
równe udzielić zaufanie arcygodnemu biskupowi Meksyku, aby 
ożywieni duchem bożym i pragnący zbawienia dusz mogli z ra
dością i męztwem przedsięwziąć trudne dzieło odbudowania, 
o ile ..ich dotyczy, i przyczynić się tym sposobem do przywró
cenia społecznego porządku.

Tymczasem n e przestaniemy zanosić codziennie pokor
nych modłów naszych do Ojca światłości i Boga wszelkiéj po- 

, ciechy, aby po przełamaniu przeszkód, rozproszeniu rad nieprzy
jaciół wszelkiego porządku społecznego i religijnego, po uśmie
rzeniu namiętności politycznych i po przywróceniu zupełnćj 
wolności małżonce Jezusa Chrystusa, naród meksykański mógł 
powitać w osobie W. C. Mości swego ojca, swego odrodziciela, 
swoją najpiękniejszą nieprzemijającą chwałę.

W nadziei, którą żywimy, że najgorętsze życzenia serca 
naszego całkowicie spełnione zostaną, dajemy WCMości i jego 
dostojnéj małżonce szczere apostolskie błogosławieństwo.

Dan w Rzymie w pałacu naszym apostolskim w Watyka
nie 18 października 1864 r.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 2 marca. Pos. Z tg szeroko się rozpisuje w artykule 

wstępnym w kwestyi obsadzenia probostwa farnego przez Najprzewie- 
lebniejszego Arcypasterza, i kończy następującą uwagą: „Jak słyszymy 
postanowiła król, rejeneya ze względu na odznaczający się współ
udział księdza Zientkiewicza w agitacyach (?), wymierzonych w latach 
ostatnich przeciw używaniu języka niemieckiego w stosunkach pomię
dzy rejencyą, a władzami duchownemi, jakotóż przeciw rozporządzeniu 
rejencyjnemu, zakazującemu śpiewanie pieśni „„Boże.coś Polskę“ “, od
jąć księdzu Zientkiewiczowi inspektorat szkólny przywiązany do urzędu 
proboszcza farnego, — środek, który, bezwątpienia usprawiedliwia jak 
najzupełniej (wedle zdania Pos. Z tg) prawdziwy interes wychowania 
młodzieży.“

— Dziś i w sobotę wieczorem na sali bazarowój odbędą się 
wieczory kwartetowe braci Mullerów. Kwartety te używają u zna
wców z dawna ustalonej sławy: słów tych kilka wystarczy na zwróce
nie uwagi lubowników muzyki, zwłaszcza klasycznój.

— W Pos. Ztg znajdujemy wzmiankę o pojedynku na pistolety 
który tych dni odbył się w pobliżu naszego miasta. Należy nam 
tylko sprostować mylną wiadomość Pos. Ztg, jakoby rana jednego 
z pojedynkujących się była ciężką. Przeciwnie rana jest lekką i nie 
przedstawia żadnego niebezpieczeństwa.

— Taż Pos. Ztg donosi, że do komitetu dla popierania drogi 
żelaznej z Poznania do Warszawy zaproszono z obywateli poiskich 
hr. Ponińskiego z Wrześni i p. Dąbrowskiego z Winnejgóry.

— Stacye ogierów z królewskiój stadniny w Sierakowie, 
które za opłatą użyte mogą być do przychówku są następujące: Sie
raków i Lindenstadt (?) w powiecie międzychodzkim, Pszczew i Weis
sensee (Wyszanów?) w powiecie międzyrzeckim; Stary Lutomyśl i Po- 
sadowo w powiecie bukowskim; Gryżyna i Wielichowo w powiecie ko
ściańskim; Rozdrażewo i Smoszew w powiecie krotoskim; Malinie i Ja
rocin w powiecie pleszewskim; Skrzynki w powiecie śremskim; Wę
glowo i Winnagóra w powiecie średzkim; Dąbrówka w powiecie po
znańskim; Wełna w powiecie obornickim; Chocieszewice w powiecie 
krobskim; Nowawieś i Kaźmierz w powiecie szamotulskim; Brzostków 
w powiecie wrzesińskim; Lewków w powiecie odolanowskim. — Przy 
tój sposobności warto zwrócić uwagę do jakiego zamieszania doprowa
dzają coraz częścićj ponawiające się przechrzcenia nazw polskich wio
sek i miasteczek na cudzoziemskie, tak, że na własnćj ziemi nieraz 
przychodzi nam na próżno łamać sobie głowę, coby znaczyły takie 
nazwy jak np. Weissensee, Lindenstadt, o których w Wielkopolsce 
nikomu się dawniej ani nieśniło.

— Subhasta: W Karchowie, grunt pod nr. 7 gospodarza 
Górkiewicza, oszacowany 1037 tal. Termin 3 marca w Lesznie.

W Lesznie grunt pod nr. 403, spadkocierców Schwarzbacha 
oszacowany 181 tal. Termin 3 marca w Lesznie.

W Niewierzu grunt pod nr. 25, Maryanny Grzybek, oszaco
wany 799 tal. Termin 7 marca w Szamotułach.

W Bydgoszczy nieruchomość przy ulicy Fryderykowskiej pod 
nr, 4, oszacowany 4974 tal. Termin 7 marca w Bydgoszczy.

— Spenersche Ztg podaje następującą wiadomość: Skrzę
tnemu krajowemu przemysłowi chętnie oddając powiune uznanie, wspo
minamy tu dziś o kilku zaszczytach, jakie spotkały wyskok słodowy 
tutejszego właściciela browaru, nadwornego dostawiacza paoa Hoff, 
które zarazem słuszną jego wziętość na nowo ustalają. I tak raczył 
Jego Król. Wysokość Książę Maksymilian bawarski pod dniem 20 zm. 
przesłać panu Hoff zamówienie na pewną ilość rzeczonego wyrobu. 
W tymże dniu nadeszło z Monachium — owéj metrópoli niemieckiego 
piwowarstwa — znaczne zamówienie od król, bawarskiego radzcy 
stanu, pana Schilcher, któremu towarzyszyło piśmienne polecenie c. k. 
sekretarza legacyjnego, hrabiego Esterhazy, donoszącego przy tejże 
sposobności, „że wyskok słodowy jest bardzo smaczny, dla rekonwale
scentów mianowicie bardzo skuteczny, i mając wiele podobieństwa 
z angielskim porterem, odznacza się większą pożywnością od niego.“
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Przybyli do Poznania dnia 2 marca.

BAZAR W), dóbr Skrzydlewski z Ocieszyna, Kośclelski z Szarieja 
HOTEL DU NORO. Wlaśc. dóbr Zakrzewski z Żabna, Prądzyński

z Stawu, prób. Michnikowski z Chobienic.
HOTEL PARYSKI. Rządzeń Królikowski z Golcmbowa, agron. Dem

bowski z Miłosławia.
POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Zabłocki z Obory.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Kipowski z Wojcie

chowa.
HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Raczyński z Książna, Heickerodt 

z Pła wiec.
1IERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kupcy BAnisch z Wrocławia, Jen- 

sen z Frankfurtu n. M.
KEILERA HOTEL. Wł. dóbr Caro z Węgierska, tłómacz Pepióski 

z Ostrowa.

—lipiec-sierpień 3(.3/4—%, sierp.-wrzes. 37 t.,1 pł. Jęczmień: 
1750 funt. 27—33 tal. plac. Owies: 1200 iunt w miejscu 21—24 
płac., na luty i luty marzec 21%, na odstawę wiosenną 21%, maj- 
czerw. 22'/e, czer.-lip. 23, lipiec-sierp. 23% tal. żąd. Groch: 2250 
funt, do gotowania 13—50 tal. plac. Olój rzepiowy: 100 funt, bez 
beczki w miejscu 12%, pa lutyi luty-marz. i marz.-kwiec. 11%—%, 
kwieć, maj 11"/,,-%, maj-czerw. li11,,, wrzesień-psźdz. 11%— % 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 12% tal. plac. Oko w i ta: 8000% 
Trail. w miejscu bez buczki 13’/,4—J3/24, na luty i luty-marz. i marz.
—I35/2ł—kwioc.-maj i3’/3—'/,. maj-czer 13%—,3/,4— ’/„ czerw.- 
lipiec 13”/,,—lipiec-sierp. 14%4—%, sierp.-wrzes. 14'/,,— '%4— 
—%> w.-pażdz. 14%—% tal. płac. Wypowiedziano: 7000 cent.

Na giełdzie: Żyto: słabo, wyp. 100O cent., na marz, i 
kwieć. 32 żąd,’ kw.-maj 32’/, płac., mai-czer. 33'/. żart ...„,,, - ... ■ maj-czer. .33% żąd, eter,
34'/, płac., lip-sierp. 35'/, tal. żąd. Pszenica na marz. 45 ts/ 
Jęczmień: na marz. 34'/, żąd., kwiec-maj 34'/, tal. płac. o. 
na marz. 31% żąd., kwiec.-mąi 34/', tal. płac. Rzep: na 
102 tal żąd. Olój rzep.: dobrze, w miejscu 12'/, żąd., n& L 
12'/, plac., marz.-kwiec. 12 żąd , kw.-maj ll"/„ plac., wrzes 
11% tai. żąd. Okowita: bez zmiany, wypow. 15,000 kw., wn,» 
12'/,, na luty 12%, luty-marzee i marz.-kwiec. 12%, kwi’ec.-mś, 
maj-czerw. 18'/,, czerw.-lip. 13’/,„ lip. sierp. 13% tal. piać. 
ni|czyna czerwona: dobrze, poślednia 17—19, średnia 2ij

' D

ii

Pr:

Ha

a, r

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupleokle w Poznania dnia 2 marca.
Żyto: słabo, wypow. 25 węcpli, na marz, i marz.-kw. 29'/,, na 

odstawę wiosenną 29%, kwieć-maj 29’/12, maj-czerw. 80',2, cz.-lipiec 
31'/,2 tal. pł Okowita: słabo, wypow. 6000 kw., na marz. 12’/„, 
kwieć 12%, maj 12’/,,, cz. 12'%2, lip. 13'/„ sierp. I3*/a tal. płac.

Berlin, 1 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—57 tal. 
płac, wedle jakości, żyto: 80—83 funt, w miejscu 35%—na 
odstawę wiosenną 33'/4— %, maj-czerw. 34%—’/„, czerw.-lip. 35%—

Wrocław, 1 marca Na targu: piękna śred. poślod.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 60—63
nowa 62-64 58 52 55

„ żółta 64—67 CO __ __
» ,i nowa 56 59 54 — 52
,, porosła — — 49 44-47

Zyto nowe 40 41 39 — 38
Jęczmień stary 84—36 33 30 - 32
Owies 27-28 26 24—25
Groch 60—62 58 52—54

Rzep: 220 -212—196 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepak zimowy: 208- 202—186 sgr. za 150 funt brutto.

wyborowa 22'/,—24, najpiękniejsza 25%—26%, tal. płac, k,~ • 5/ 
czyna biała: bez zmiany, poślednia 13—15'/,, średnia 16'/—i t/B 
wyborowa 20'/.—22'/.. nainieknieisza. 23’/.—24V. tul nl 1 l”wyborowa 20'/,—22'/,, najpiękniejsza 23’/,—24'/, tal. pł.

Szozooln, 1 marca Na targu. Pszenica: 44.
Zyto: 31—35, Jęczmień: 27—30, Owies: 22—26, Groch y 
40 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, żółta w miejscu 
— 52'/a, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 53%—%—i/J 
maj-czerw. 54%, czerw.-lipiec 55 płac, lipiec-sierp. 56'/. 
Zyto: słabo, 2000 funt, w miejscu 33'/,—34, na odstawę wióg(., 
34—23’/,, maj-czerw. 34%, czer.-lipiec 35%, wrzes.-paźdz. 371/ 
płac. Olój rzepiowy: lepiej, w miejscu 11%, ua marz. 11»/. * 
kwiec-maj 11%, wrz.-paźdz. 11% tal. pł. Okowita: słabo, w» 
sen bez beczki; 12'%,,—%, na odstawę wiosenną 13%, maj.«, 
13% plac., czerw.-lipiec 13’/8, lipiec-sierp. 14% tal żąd. Siei 
lniane: pern. 17% tal. płac.

den
dziś
nie
ski<
¡pa
szai

W 15 roku życia swego zasnęła w 
Bogu Kaźmiera Drzewiecka. Nabo
żeństwo żałobne, przytem pochowanie 
zwłok nastąpi w sobotę, dnia 4 bm. 
w Kamieńcu pod Trzemesznem, na 
które krewnych i przyjaciół zapra
szają w smutku pogrążeni 

(968) " rodzioe.

Z dniem 1 kwietnia rk. zawakuje 
miejsce ucznia w moim handlu win i 
kolonialnych towarów. (915)
Trzemeszno. JL. RiSZCWSBii.

Folwark Syberya potrzebuje torfiarza; 
o warunkach dowiediieć się można w Ba- 

(931)growie pod Środą. Zdanie lekarskie.
Szanowne

Ogrodowozyk, opatrzony dobremi świa- 
dectwami, obeznany z wszelkiemi gałęziami 
ogrodownictwa, znajdzie zaraz miejsce w 
Kobylempoln pod Poznaniem. (945)

We Wtorek, % marca rb. 
odbędzie się w hotelu Schwar- 
cera w O stroicie, o go
dzinie 2ej s południa 
Walne Zebranie rjtoicarzy- 
stica Siolniczeyo na 
powiaty Odolańoicski, 
Ostrzeszdicski i Me 
szewski. Przedmiot obrad po
między innemi i wybór nowego 
Zarządu. (791)

Za Zarząd z p.
Sekretarz To w. Roln. OOP.

Walne zebranie człon
ków Towarzystwa Rol
niczego połączonych po
wiatów północnych W. 
Rs. Poznańskiego udbędzie 
się w Wągrowcu w oberży p. 
Z a p a ł o w s k i e g o dpi a G marca 
rb. w poniedziałek, o godzinie 11 
przed południem.

Prócz spraw odnośnych do administracyi 
Towarzystwa, stoją na porządku dziennym 
następujące przedmioty:
1) Obmyślenie środków ku zyskaniu współ

udziału posiedzicieli mniejszych.
2) Sprawozdanie komisyi do umieszczania 

nbogich elewów gospodarskich.
3) Rozprawa p. K. Koczorowskiego: opro

wadzeniu gospodarstw większych podług 
Settegasta.

4) Rozprawa p. Chojnackiego: jaką zapro
wadzić kulturę leśną w majątkach mniej 
szych i średnich.

5) Przedłożenie) pelaczów przez pp. Unrug
i Wieczorek. (713)

Dyrekcya.

Od 1 kwietnia rb. jest w kamienicy 
ulica Berlińska No. 13 kram do wynajęcia.
Bliższych wiadomości udzieli kantor' na 
ulicy Berlińskiej No. 14. (866)

Dom. Bagrowo pod Środą potrzebuje 
wlódarza bezżennego do wojska nienależą- 
cego. (930)

W pobliżu tutejszego gimnazyum katoli
ckiego przyjmie pewna familia 5 — 6 U0Z- 
nlów tegoż gimnazyum na stanoyą 1 stół, 
dając zarazem poręczenie za najściślejszy 
dozór, przyczem w miarę potrzeby także 
wszelkie korepetycye i lekcye na fortepia
nie dawane będą. Szczegółów dowiedzieć 
się można w redakcyi Dzień. Pozn. (910)

nabyćW Księgarni 15. Hlerzbaelia, 
można następujących poezyi:
Równianka, pismo zbiorowe humańskie, 

1 tal.
Listki Aleksandra Kraushar. 17 sgr. 
Sielanki i kilka innych pism polskich 

Szymona Szymonowicza, wydanie Sta
nisława Węclewskiego. 20 sgr. 

Męozeństwo Zbawiolela, poemat Karola 
Balińskiego. 15 sgr.

Han-Akmet, powieść kaukazka. 20 sgr 
Kartki z Żyola, zebrane przez Jerzego 

Laskarysa. 25 sgr.
Ladzie prości, Szkic obyczajowy Jerzego 

f Laskarysa. 20 sgr.
Koń biały, przez Włodzimierza Budzyń

skiego. 1 tal.
Anioł 1 Czart. Powiastka przez J. Chę 

cińskiego. 20 sgr.
Noc Strzelców w Anatolii przez Karóla 

Brzowskiego. 24 sgr.
Anna z Nabrzeża. 1 tal. 7% sgr.
Tomiło, obrazek z życia Ludu. 25 sgr.
P. J. Derenger. Piosenki. 2 tal.
Z podań ludu i z obcej mowy. 20 sgr. 
Powleśoi poetyozne Juliusza S. A.. 1 tal.

20 sgr.
Poezye B. Zalewskiego. 4 tomy b. R 20 sgr. 
Witold nad Worskłą ¡i pieśni ludu z nad 

Dolnego Niemna. 1 tal. 5 sgr. 
Wiersze różne, które napisał Walentego 

syn Antoni Górecki. 1 tal. 10 sgr. 
Wolny Głos czyli Nowy tomik pism An

toniego Góreckiego. 1 tal.
Pokątna łza. 15 sgr.

Losy d. 1. n. Tum katol. w Kolonii p. 
1 tal. poi. aj. Kryt/et- w Poznaniu, ul. 
Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu, główna 
wygr. 100,000 tal. (626)

Pastylki piersiowe

Podpisany miał w ciągu kilku lat 
sposobność przekonać się tak przy 
własnem użyciu AnatherynoweJ wo
dy do USt*) dętysty p. J. G. Popp, 
jak i podczas użycia jej u swych pa- 
cyentów, że środek rzeczony niezawo
dnie wszelkie inne istniejące prze
wyższa, gdyż nietylko usuwa niemiły 
oddech ust, ale także ocliędóstwo gęby 
utrzymuje i zęby konserwuje.

August, Ritter von Schaffer, m. p. 
Dr. med. i członek wydziału lekar

skiego w Wiedniu.

państwa i ku 
mistrzów zawiadamiam mj 
inie, iż odebrałem co dopii 
świeżą nadsyłkę nader wielk 

szczu paków żywych, lecz pn 
wziąść na uwagę, iż teraźniejszej zimy 
większe dla niesprzyjających rybołówsi 
przygód, Józef JPalczcwaji 
(965)rybak w Poznaniu.

ceg<
ków
iza:
rain
wsti
częfc

z soku głowiastej sałaty i laurowych liści
Cena 15 sgr.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, 
katary uporczywe. Cukierki te łącznie z 
syropem nadfosiorauu wapna używają się 
dla uśmierzenia kaszlu (połączonego z od- 
pluwaniem i kokluszem).

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (503)

Rrimault i Sp. w Paryżu.

Karmelki piersiowe
Stollwercka,

według kompozycji król, radzcy nadwor
nego, profesora Dra Harless w jakości 
prawdziwej po 4 sgr. za paczkę wraz z 
wskazówką użycia, ma w głównym składzie 
na miasto Poznań JW. Frnmnt, (962)

Czerwoną, białą, żółtą, szwedzką 
koniczynę, frimruz.ką lucernę 
tynioteusz, kostrzewę owczą, 
ra jgrasy, łubin żółty i modry, tudzież 
wszelkie inne nasiona poleca po 
cenach umiarkowanych (663)

la Raerwald w Nakle.

Następujące listy
osób poważanych przesłane nadwornemu dostawiaczowi panu Janowi Hoff, 
Berlin, Nowa ul. Wilhelmowska Nr. 1, dowodzą także wybornych przymiotów 

jego wyskoku słodowego.
Lepunki, koło dworca kolei żelaznej w Laskowicach, 13 grudnia 1864. 
Zwracając W. Panu 25 próżnych butelek, upraszam o takąż ’powtórną

nadsyłkę Jego wyskoku słodowego, gdyż ten miał u chorego bardzo dobre skutki.
v. Sass-Jaworski, właściciel dóbr rycerskich.

Neu-Mellentin, koło Pyritz, 16 grudnia 1864. 
„Wielmożnego Pana upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi pocztą

16 butelek Jego wybornego wyskoku słodowego. Należytość zechciej Pan ode
brać drogą zaliczki pocztowój.“ (961) F. W. KrumUng, dziedzic.

Skład główny w Poznaniu u B&raci Messner, Rynek 
No. 91 i skład uboczny u ff. BBietza, ul. Wilhelmowska 26.

*) Nabyć jéj można w Poznaniu u 
Wórfowy H. /iifstcn, ulica 
Podgórna No. 14. (963)

PETROLEUM
niefałszowane 

i jaknąjdobładuićj czysz. 
czone sprzedaje po 8 
kwartę

Adolf Ascłi,
ul. Zamkowa S, opodal Rynku. I nia 

usłu 
I polit 

ipr: 
glob 
lame

sgr,
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wyp
znaj
fakt

film
bów,
celé,
kilki

glicj

Świeże najlepsze zielone kuchy 
rzepiowe i jeszcze resztkę wy

borowych kuchów lnia
nych poleca tanio

Ferdynand Weyl,

Cztery karę kot 
powozowe są do
w Zakrtewku pod /, 
runietn.

(942)
■

ul. Wrocławska 18.

W dniu 15 marca r. b. otwieram 
w miejscu tutejszém skład

prawdziwego wapna go- 
golióskiego i cementu 

portlandskiego.
Służąc zawsze świeżym tylko towa- 

zaszczyt zaręczyć za naj-rem’, mam 
rzetelniejszą usługę i ceny ńajbardziój 
umiarkowane.

Zamówienia na połowiczne i całko
wite wagony wapna przyjmuje się 
franko w Gnieźnie. (966)

Gniezno, 28 lutego 1865.
Samuel Sprinz,

w domu pana Jakóba Rawltz.

Prawdziwy stary węgierski miód,
mocno polecany przez lekarzy, tudzież pra
wdziwe wino grzane 1’oniatow
akiego poleca (603)

Meyer Hamburger,
Sztokfisz kapucyństki^Rg

na śniadanie u
Strinisłtwii Fitc/thnehu,

(970)______ ul. Klasztorna No. 17.
13 silnych młodych i 10 słabszych trz%

letnich wołów roltoczyck są na 
sprzedaż w Łaglewnlkaoh pod Kłeo- 
klem. (958)

»ply
pożyTEATR POLSKI.

W sobotę, dnia 4 marca r. b.

Przedstawienie amatorskßczi
prze; 
nia i

Żyi
(lii, 
z calwe obrazy.

Bilety wydaje p. K. Liszkowski. 
miejsc: Loża pierwszego rzędu i krzejUtr, 
1 tal. Balkon 20 sgr. Druga loża lrnryt 
sgr. Amfiteatr po 5 sgr. Galerya 3 skjgS 
Parter wyłącznie dla młodzieży szkoli.:... 
10 sgr. [ 11-

Kto do dziś dnia włeezorei™ry 
zamówionych biletów od paińig , 
Liszkowskiego nie odbi<*rz{j,ies 
traci do nich prawo.

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek, dnia 2 marca. Zol 

wczorajszy inserat.
W piątek, dnia 3 marca na benefis. 

pelmistrza pana Müller: Hugenoci, wiel 
opera w 5 aktach Meyerbeera.

W sobotę, dnia 4 marca. Przedstaw 
nie polskie na korzyść ubogich.

JT. JHiettef, dyrektor, loat
TÓCÍ

u Wl KTÓRY A PARK. e i
Mam zaszczyt donieść szanownej pul OWI 

czności, że życzenia wielu osób zniewól ( 
mnie do urządzenia jeszcze jednego !•»•' c¡„ 
który się odbędzie w sobotę, dnia 4 marc 1 
począwszy od godziny 7, na który żal" ce’ 
szam. Biletów po 10 sgr. dostać moż 'ew: 
w restauracyi p. Cierpki.
(971) ZlenRowicz- je tt

(1

—tlen
72 cty 

Ml
75’'«wa

KURS GIEŁDY 
dnia 1

Papiery pruskie.
Pożycz, dobrow.

— rząd. 1859
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.......... .
— prem. 1855.. 

Obligi dług, skarb
— Marcbijs 

Listy zast. March. 
— Prus Wscb...

Pomor..

W.Ks.Pozn....
— ------ (nowe.
— — (nowe.

Szląskie...........
gwar. B............
Prus Zach......

—• rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery zagranicz. 
Austr. metali.........

|% Jżądano

4% —
5 —
4-
4% —
4%
3% 130
3% —
3% —

•3% —
3% —
4 —
37, —
4 —
4 ' —
3% —
4 —
3%
3% — /
3% —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 98%
4 —
4 —

5

płac.

102
106

98
102%
102%

91%
90
87'/.
84%
94%
87%
98%

95%
92%

84%
94%
98
98
96%¡ 
98 i

98%
99

64%

- Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — .. 

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory...
Lujdory................
Złota, funt cel.. 
Srebra — dito 
Saskie bil. kas.,. 
Niem. banku.../..
- płat, w Lipsku

Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib...

najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bognmin 

pierwot.
4%

74%
87'/

92%

897,

113’,

92

89’/4 
72%

75’/

110%
464%
29’%
99%

99%
90%

100% 
189%' 
145 i 
209%! 
l333/4 
139%

62% 
87 %-

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank, i kredyt
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt............

Berl.-Hamb.............
4%

97

102%
101

ioo%

150
109

97% Berl. Hamb. II. Em. 
89 ; Berl.-Pocz.-Mag. A. 
79% — Litt. B... ....

161% ! — Litt. C..........
143 '/4 Berl.-Szczecin........

803/8! — II. Em...........
— , Koilo-Bogumin.......

! — III. Em.........
Dolno- Szl.-March..

— konwen.........
- - III. ser. 

1Ao,/1 — — IV. ser. 
1°3% Görn.-Szl. Litt. A.

- Litt. B..,./. 
Lit. C.../L. 
Lit. D........

■ Lit. E.........
Lit. F.........

Starogr.-Pozn......
II. Em........

127
115
111

107
87

101%

101

4 ęiOO

4
4
4
4
4%
4
4

4
4
rz'

»V,

4
3%
4%

4%

95>/4

101%

94%

85%

3

95%
95’/„

93%!
90%

97%:
97%

102
96%'

95%,
95'/,'
84%

101%!
937,1

100%

Pozn. lis. zast. nowe
— nowe..............
— Listy Rent...

Szląskie list.- Zast.
— listy zast. A.
— nowe___
— Lit. B...,
— Lit C..„
— Listy Rent....
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis...
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye. 
Szląski bank...

— tow. assek. og.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4

V'
4

100%

100%

70%

¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 1 marca.

Papiery i pieniądze.
Dukaty......................

32 %' Fry d ry chsdory.........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

i Nowa Waluta Aust.
101%' Wrocł. obi. miejsk. 

(Poznań, list, zast

111

99

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3%

110

89%,

Akcye Szląsk. kol. żel
Freiburg....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
— Lit B,

— obi. z pr. pierw.
.........Lit. D.
.........Lit E.

Opól. Tam..............
Koźio-Bogumin........

obi. z pr. pierw.

4
4
4

1?;

144

84%

96 
92%

101

101%

98%

75%

32%

139%

95%

161%

95%

793/,
62

—-—i' -----------—w....................... ■........... _ __------------- —/a_____________i - vui. z.pt,piciw. ^Val — —
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w

Listy zast gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

— 73

76%

KURS STÓW. KUP. W 
dnia 2 marca

Pozn. List. Zast....
- nowe................
- nowe................ .

Pozn. list Rent.....
— akc. bank, prow

— obi. prow........
— obligacye pow
— obi. mel. Obry
— obligi pow......

— obi. miej. II. Em, 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem...
Sz. list Zast............
Zach. Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż,

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty...

bank.Zagraniczne

POZNAN^

4
3%
4
4

5
5
5
4%
4
3%
4
4%

i'h
'h4

Kroi
-tawi

96'itra 
- tzé

:»)ci
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